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Hsma poliiyeaio-społeezae, poświęcone sprawom oświatowym i gospodarnym lada wiośdafisKogo 
Organ Polskiego Stronnictwa Ludowego, okręgu Wielkopolskiego.

„Wtośdłnin“ wychodzi 3 razy tygodniowo. 
Abonament i Miesięcznie na poczcie z odno- 
szemem do domu 450 mk. Miesięcznie pod 
opaską 600 marek. — W Ameryce 1 dolar. 
Pojedynczy numer kosztuje 30 mk.
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Ogłoszenia Na stronie 6 łamowej za 
tekstem 60 - marek, w tekście 80 — marek 
od wiersza petytowego. (Przy kilkakrotne«»
■ ■ -—■ ogłoszeniu odpowiedni rabat.) ■ ■ ■ u 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Konto czekowe P. K. O. Nr, 203 604 dla 
Sekretarjatn Polskiego Stronnictwa Lodowego. ij
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It@ eta, żeby Polska była 
państwom Łudowem,

kto eta, źsfey w Polsce 
ind miał należno mu prawa,

kto dw© żeby feoarolni i ma­
łorolni otrzymali ziemię na 
własaośń,

Ito ehee; by jemu I jego 
teebffi febrze się powodziło, 

kto eta, by Polska była 
potężną i szczęśliwą, by rozwi­
jała się na drodze postępa
i demokracji -

ton będzie głosował
na listę Polskiego Stronnictwa 

Ludowego

Ł

Es wfsifstwis.

Po wiekowej niewoli Opatrznością 
Bożą, wielką otiarą krwi i mienia całego 
narodu zdobyliśmy Polskę.

Polska zmartwychwstała by żyć! By 
żyła szczęśliwie j długo, musi się oprzeć 
nie o pruchpo kasty uprzywiłijowanej, 
ale musi być mocno oparta o naród cały, 
o rdzeń jego. __ Lud polski, który Ją ży­
wić j bronić nie przestanie. Rcwody te­
go dat dawno pod Racławicami, choć 
sam był jeszcze w niewoli pańszczyzny.

Ażeby Niepoleglośó i obronę granic 
naszych zabezpieczyć. — Ażeby długo­
trwały spokój, ład i porządek w kraju za 
pewnie. — Ażeby dogodne dla narodu, 
'dla ludu prawa i reformy przeprowadzić 
musimy mieć sprawiedliwego, modrego i 
silnego gospodarza — Sejm i Rząd.

Sejm o zdecydowanej większości, w 
którym % głosów, a więc praw i siły ma 

' mieć Lud polski, i jeśli zrozumi i zećhce 
to mieć będzie. — Sejm który będzie Lu 

Ułu praw i woli jego wyrazem. Polska 
włSLaińeć :S^m.dmektstyc?ffiyludo*-.

wy, bo takitłyłko sprosta zadaniom po­
wyższym. Sejm Ludowy położy kres wa­
śniom i walkom partyjnym. Wzmoże i 
doda energii do pracy całej maszynie pań 
sfwowej.

Demokratyczny Sejm Ludowy będzie 
najlepszym kontrolerem i oszczędnością 
skarbu, bo nie pozwoli na niepotrzebne 
wydatki, zachcianki ^prawicy, na ciągłe 
zmiany rządu - gab iiretów, na ustanawia 
nie niepotrzebnych’ urzędów itd. Młode 
państwo Polskie nie może sobie pozwa­
lać by jedeft grosz podatku czY daniny 
szed! na marne. Kilkoletnja praktyka 
otworzyła oczy i wyWzała dobitnie co 
znaczy Sejm i Rząd bez wyraźnej wię­
kszości, bo choćby najlepsze prawa czy 
reformy dla Narodu i Ludu może sta wiek 
albo j nigdy w życie nie wejdą. Otóż 
rozważmy eo znaczą wybory do sejm«, 
jak ważną jest chwilą kiedy każdy oby­
watel, Polak czY Polka po 21 roku życia 
slaoie do urny wyborczej, by cząstkę swej 
woli, prawa i władzy, powierzyć w ręce 
wybrańca posła.

Widzimy więc, że odpowiedzią,Inftść 
za losy własne i państwa, za lepszą, przy 
szłość naszą, spada w równej mierze na 

wszystkich obywateli Rzeczypospolitej. 
Przeto % tej odpowiedzialności spada na
ciebie Ludu Polski.

Wiadomo że dużą część Ludu jest’ 
bezpartyjna, partji nie rozumie i boi się. 
Przezco od pracy społecznej, a tembar- 
dziej politycznej stroni, ucieka, obojęt­
nieje i staje sję ślepą i głuchą, pism ga­
zet zamało czyta, a to nietylko utrudnia 
postęp na każdem pdhi, alp go często 
wypacza - paraliżuje.

Bezpartyjni najczęściej nie mają swe 
go zdania ani rozumu politycznego. Ta 
kie ofiary Bogu ducha winne w dobrej 
wierze idą za głosem to z leWa ło z pra­
wa, za głosem zdradzieckim, judaszow- 
skjm, na swoje, ogółu państwa zło 1 
hańbę.

Tak było z wyborami do Sejmu w 
1919 roku. Rozleźli się wybrańce Ludu 
na pt^wo i lewo po 7 partiach. Jeno 
część posłów dc wiernej Ludowi organi­
zacji PSL. (Piast) poszła. śwtetlejsi po­
słowie opamiętali się poczęli wracać pod 
jeden sztandar ludowy. Innym posłom ro 
zum, serce, i sumienie zakamieniSło. 
Ugrzęźli zaprzepaszczając nłetylko sie 
bie ale i sprawy jm powierzone prz; 
Lud.

Ołóż nadchodzi czas wyborów! 
jeden już łamie sobie głowę na kogo’ gło 
sować, na jaki numer, na jaką p 
nnr±vike. 77 nariii nadatawLurny na

sie­
cze»/ * 
£lie

sy chłopskie na głosy Ludu Polskiego
Zacznłe się ryk gromów piekielnych na 
upartych cąyU rozum polityczny mają­
cych, zacznie się obiecywanie złotych 
gruszek na wierzbie i niebo w nagrodę.

Tak prawica « pruchno wołać bę­
dzie. Bracie - chłopie, do naszej parfci 
choć, bo w niei tylko prawda a w innych 
zdrada. ~ i ij

Przyjdzie Wyzwolenie“ i wrzesz-, 
eeeć będzie, Że ich partia jest Zbawcą 
Ludu, że aa« óo szczęścia Ludu popro-f 
wadzi że ona stworzy na ziemi raj. (Chy­
ba podobny do bolaęjewjil. To chłopsko- 
poselska targowica. Przyjdzie wielka 
potężna bo 90 posłów.i jeżąca, wierna 1« 
dowi, organizacja PSL (Piast), pod któ-- 
rej sztandarem idzie lud - kmiecy* łud- 
gospodazz, małorolny i bezrolny. Orga 
nizttcja mająca kilkanastoletnią praktykę 
i wyrobienie polityczne za sobą, oraz pro 
się, jasną drogę przed sobą wiodącą ku 
lepszej przyszłości Ludu, Naród» i Pań­
stwa. ’

Przyj te parę słów Ludu Polska i<
Wy wybrańcy Jego i dobrze rozważ so­
bie. W imię jednej Polski jednych, po-, 
trzeb Ludu, dobra i prawdy; podajcie soi 
bie braterskie spracowane silne ręce wA 
sze, ku Zwycięstwu.

Za mlesiąe..
Bracia chłopi! Nadszedł już naprawi 

dę czas gorący pracy wyborczej! Za mie 
aiąe staniemy po raz drugi w niepodle­
głej Polsce do urny Wyborczej, by zdać;: 
egzamin z naszego uświadomienia poli­
tycznego, by wygrać wielką bitwęl

Uważcie i zrozumcio, że wynik tego 
egzaminu i tej bitwy będzie decydujący: 
na całe 5 lat, to znaczy, że to, co pod-/1 
czas tych wyborów się stanie, nie da się 
na żaden sposób przez 5 lal naprawić,, 
ani odrobić. Nie pomogę już potem ża-, 
dne narzekania i żale. Przez 5 lat bę­
dziecie zbierać ł spożywać takie owoce 
polityczne, o jakich sami w dzień .wybo­
rów zadecydujecie! Los wasz w waszych 
rękach!

Wrogowie ludu wiejskiego zdają so­
bie dokładnie sprawę z ważności tej chw# 
li i dlatego przez ów miesiąc będą o/jl 
Używali wszelkich środków, byle t/.ko 
nas rozbić i Z naszej Zorganizowaną^ si­
ły ludowej oderwać ile się da na/swoją 
stronę. Rzucę oni na szalę wyboj/ów osz 

a/ równo-, 
hlehl&ć, phieewać.- gro-;
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Bić i płacić. To też fiidowcy, zaharto­
wani tuż w walkach wyborczych, ludów 
«y twardzi, dla których wszelkie sztucz­
ki agitacyino - wyborcze nie są nowo­
ścią, winni czuwać dniem i nocą, aby nie 
dopuścić do tego, by ludzi słabych, nie­
zdecydowanych i niewyrobionych poliły 
canie bałamucono.

Niechaj to każdy ludowiec pamięta, 
niech sobie to zapisze i powtarza sto ra­
zy codziennie, że kto podczas nadcho­
dzących' wyborów nie pójdzie z,n głosem .1 
rozumu, sumienia lub serca, uje odda 
głosu na kandydata ludowca, ten stanie 
sję zdrajcą samego siebie i swych braci, 
a przez to popełni zbrodnię, za którą bę 
dżie 5 lat Pokutował, 5 lał będzie go gry 
zło sumienie, że głosem swoim pomógł do 
zwycięstwa wrogom chłopskim.

' Rzecz przedstawia się jasno. Macie 
do wyboru wóz albo przewóz: macie z 
jednej stropy swe własne, silne, zdrowe 
i pełne zasług stronnictwo, na którego 
czele stoi najświatlejszy chłop, jakiego 
Polska do dzjś wydała, poseł Witos i ma­
cie stronnictwa dychawicżne enecko - 
chadecko - pańskie, sklecone po więk­
szej Części sztucznie, którym przewodzą 
najzawzięlsi wrogowie wyzw»lenia ludul 

Czy znajdzie się chłop, któryby u- 
wierzyl w to, że mu hrabia życzy lepiej, 
aniżeli z krwi j kości brat nasz poseł Wi 
tos i posłowie chłopi? Nie, taki się nie 
.znajdzie! A przecież są tacy, co prze­
ciwko własnemu sumieniu idą na hrab- 
skie podwórko! Co wairci tacy ludzie, jak 
ich nazwać? Czy nie plamią oni chłop­
skiego honoru? Czy nie czają oni wy­
rzutów sumienia, a wstyd nie pali im po­
liczka? Wszak pokolenia przeklną ta­
kich iako zdrajców j sprzedawczyków!

Więc pamiętajcie Bracia! Jak pra­
gniecie wszyscy szczęścia swego i swych 
dżieci, jak pragniecie, by Ojczyzna na­
sza była potężną „jak ten tod kmiecy, ( 
Co ją dźwigał swymi plecami“ — to musi 
cie — powtarzamy musieie w tym cza 
sfe .wyborczym stanąć kamiennym mu­
ren, nhot siebje i nje dać sobie wydrg^ć | 
ani jednego głosu. Atakom na ludowy 
front przeciwstawimy chłopski przysło­

wiowy rozum i chłopskie czyste seroe.

____ ___WŁ O §ci A NIN.________

Nie dajcie się rzekupić, ani ©bałamu­
cić! Wytrwajcie!

Miesiąc cierpliwości, spokoju i odpor 
ności na wszelkie kusicielstwo, miesiąc 
pracy, czuwania i partyjnej karności, a 
egzamin wyborczy zdamy ku naszemu 
zadowoleniu i chlubie.

Niechaj zwycięstwo ludu zapewni 
mu szczęście, wolność prawdziwą i do­
brobyt na całym obszarze Rzeczypospo­
litej Polskiej, niech wreszcje stworzy 
prawdziwą Polskę Ludową!

Przegląd polityczny.
Otwarcie Sejmu śląskiego,

Wezoraj dnia 10 bm. nastąpiło otwar 
cie Sejmu śląskiego. Pr2ybyfi między 
innemi prezydent ministrów p. Nowak, 
który dokonał otwarcia Sejmu | wygłosił 
przy tej sposobności dość obszerne prze 
mówienie.

W związku z otwarciem Sejmu śląskiego.
Z okazji otwarcia sejmu śląskiego 

daje się zauważyć duży zjazd w Katowi­
cach. Z Poznania, Warsżawy, Krakowa 
i Berlina przybyli dziennikarze. Na za­
sadzie dotychczasowego regulaminu prac 
sejmowych tymczasowym przewodniczą 
cy® sejmu śląskiego na pierwszych dwóch 
posiedzeniach ma być poseł najstarszy 
wiekiem. Ma nim być p. Omańkowska, 
która liezY 62 lat, z zawodu redaktorka 
i nauczycielka, przewodnicząca związku 
Polek i zasłużona działaczka na G. Ślą­
sku. Sekretarzami sejmu będą najmłod­
si wiekiem posłowie.

Układ sił w sejmie śląskim.
W sprawach ściśle narodowych’ wszy 

sftie polskifc partie będą głosowały je­
dnomyślnie, w Brawach ekonomicznych 
blok narodowy będzie występował z no­
woutworzonym blokiem niemieckim. W 
ten sposób utworzona większość rozpo­
rządzać będzie 30 słotami przeciw 18 po 
zostały«;.

O wybór marszałka.
Zamykając pierwsze posiedzenie

N r. 84.

Sejmu śląskiego, przewodnicząca Omań 
kowska rosiła w imieniu kancelarii sej­
mowej, aby kluby poselskie zawiadomiły 
ją o swoim ukonstytuowaniu się, poezem 
zapowiedziała następne posiedzenie mi 
piątek 13 bm. o godz. 4 po południu. Na 
porządku dziennym: U wybór prezyium, 
2) przyjęcie tymczasowego regulaminu 
obrad Sejmu.

Bandy sowieckie rzekroczyły granicę, -

W piątek wieczorem banda, złożona 
z 30 ludzi, wtargnęła na terytorium pol­
skie, zajęła stację kolejową Budy na linii 
Łuniniec - Baranowicze doszczętnie zni 
szczyła peron kolejowy i zrabowała z 
kasy biletowej 5 milionów marek. Nastę 
pnie bandyci napadlj na pobliski tartak, 
gdzie zrabowali 2 miliony marek, po- 
czem wrócili na teren sowiecki, uprowa 
dzaiąc ze sobą 13 koni. OfiaT w ludziach 
nie było.

Konferencja w MudanjL

Jenerałowie koalicyjni przerwał; ro­
kowania w Mudanji dlatego, że nadesła­
ne instrukcje nie zawierały wskazówek 
dotyczących spraw pasa neutralnego i 
sprawy żandarmerii tureckiej w Traęft. 
Jednak po załatwieniu tych spraw konfe­
rencje toczą się dalej.

Grecja kapituluje.
Rząd grecki zgodził się ma ewakua­

cję Tracji wschodniej i będzie prowadził 
jedynie rokowania w sprawie terminu tej 

' ewakuacji. i
Zgoda między Londynem a Paryżem.

Sytuacja na Wschodzie jak i stosun­
ki między Londynem a Paryżem podo­
bno poprawiły się.

Sytuacja Lloyda Georga niewyraźna.
Ogólna państwowa rada partii pracy 

przyjęta uchwałę, żądającą dymisji rzą­
du i ogłoszenia nowych wyborów do par 
lamentu.

Sprawozdawca polityczny ,,Obser- 
vera“, omawiając fjasco polityki Lłyoda 
George‘a w kwestji wschodniej, żąda je­
go ustąpienia.

Pr. Mieczysław Michałkiewrcz.

Falka o prawa
(Clą« daisy)

Opisuje też szczegółowo ustrój 
oaństwowy krajów zachodnio - europej­
skich, w których się wszystkie sprawy 
w parlamencie rozstrzyga większością 
głosów. j

Wogóle pismo Konarskiego jest i 
arcydziełem logiczności rozumowania, - 
gruntowności, jasności i przystępności J 
wykładu. To też zrobiło swoje: przekona- \ 
to, jeżeli nie wszystkich, to bardzo wielu, f 
że liberum veto jest zgubą dla Polski j 
i ZFodnią, i wogóle przyczyniło się do 1 
uleczenia społeczeństwa ze ślepoty, S»"/ J 
nie tyłko na polu szkoły i Iiteratury^ale ; 
i na polu mądrości politycznej jest i 
Konarski poprzednikiem, a po części 5 
sprawcą tego odrodzenia duchowego, i 
które przypada na czasy Stanisława j 
Augusta, Ś

Czasy Stanisława Augusta j 
Poniatowskiego (1764—1795), o- 5 
statniego króla Polski obfitują w mą- j 
drych i zfianych ludzi, chociaż ogół szla­
chty był ua prawdę zdziczały. Źa tego 
króla dokonywano wielkich reform. O- 
bsadowano nad niemi na seiraie wieł-

kim albo czteroletnim (1788—1792). Za 
tego kióla ogłoszono konstytucję 3-go 
maja 1791, za tego króla przeciwko tej 
konstytucji założono bezecną konfede­
rację (związek) w Targowicy, za tego 
króla dokonały się trzy rozbiory Polski 
(1772, 1703, 1795.)

Położenie włościan w tym czasie 
nie uległo zasadniczo żadnej zmianie. 
Chłop był pańszczyźniakiem. Nie wszę­
dzie chłopów' jednakowo traktowano. 
8vly okolice, że lepsze obejście się z chło­
pem było niejako uświęcone tradycją. 
Naogół jednak pozostałe po tych cza- 
saeh świadectwa stwierdzają nędzę krań­
cową u rodzin chłopskich. Stwierdzają 
to Polacy i obcy.

Wybicki z podróży swej przez Li­
twę notuje, że widział „wywiędłe ludz­
kie cienie, rozumiał na śmierć skazanych 
widać złoczyńców. Wprawiał w podzi- 
wienie sposób ich życia, który równać 
się może z bydlęcym, w dobrego gos­
podarza ręku będąym!.“

Inny profesor uniwersytu anglik 
jadąe z Krakowa do Warszawy, zauwa­
żył, że widział walące się wioski, wszę­
dzie kupy dopraszających się o jałmuż­
nę z wstrętnemi gestami żebraków, kra­
inę ¡nędzy i spusztoszenia, o jakim daw­
niej nie miał pojęcia“ Lepiej stosunkowo 
było w poznańskiem, gnieźnieńskiem 
sieraęUkiera, kaliskie» >w MałoooLsc«

w krakowskiem. Władza nad chłopem 
była w dalszym ciągu w ręku pana, a o 
ucisku i wyzysk ze strony panów wie­
le można czytać.

Pierwszy kroku ku naorawie tych 
stosunków zrobiono na wielkim se nne. 
Szlachetniejsi wychodzili z zasad", że 
poddaństwo przeciwne jest prawu natury, 
Człek się sprzedać nie może. Zanim 
dojdziemy do konstytucji 3-go maia, 
przyjrzyjmy się naszemu piśmienictwtt, 
jak ono broniło chłopa.

Jeden z żarliwych obrońców postę­
pu i doli chłopa był jezuita ks. Franci­
szek Bochomolec (1720-1784). Mądry, 
uczciwy i wesoły to człowiek, łuż wte­
dy był w Warszawie teatr. Teatr nie 
tylko ma na celu bawić ludzi, ale i 
uczyć może- Bardzo wielu ówcześnie 
pisarzy pisywało dla teatru sztuki. Pisy­
wał je i Bochomolec. W komedii (utwór 
na scenę, który bawi ale i uczv) pod 
tytułem „Pan dobry“ poucza Bocho­
molec, że „nie może chłop panu sprzy­
jać, jeśli go pan krzywdzi“, źe „niespra­
wiedliwość panów jest matka tei niena­
wiści. którą odda ku nim miewają 
Bochomolec też redagował pismo „Mo­
nitor“ (Napo min acz). W czasopiśmie 
tym upominał się Bochomolec o poprawą 
doli ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.) ,
' —<x_
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u„d oe«® »cHwi»Yi ygjy kandydatów P. S. L. M Wislkopo
r™mv Malin« nodkreśla fakt, • » .Wieczorny ,,Malin« podkreśla fakt, 

że stanowisko Lloyd Oeorge‘a w opinji 
kraju jest lak silnie zachwiane, jak nigdy 
i że większość prasy angielskiej j szereg 
dzienników dotychczas rzędowych sta­
nęły w opozycji przeciw taktyce prem­
iera. . ? i.jjj;,,.;

... Ebert czy Hjndenburg. 5 !
,,Rzeczpospolita* donosi, że na przy 

szłego prezydenta Niemiec wysuwane są 
dwie kandydatury: demokraci proponują 
Eberta« nacjonaliści j niemiecka parłja 
ludowa Hindeńburga.

Polska a pożyczka dla Austrji. 4
W Rząd polski postanowi! pairtycypo- | 
wać w pożyczce dla Austrii w wysoko- | 
ści 10 proc.; udział swój Polska gwaran 
tować będzie zbożem.
Połączenie kolejowe G. Śląska z Wę- 

*jraraL
Zaprowadzono bezpośrednie połą­

czenie kolejowe G. Śląska z Węgrami i 
Rumunią. Zarządzenie to iest niezmier­
nie ważne dla wysyłki węgla, brykie­
tów itp.

Narodowi demokraci są specjalistam1 
od politycznego łajdactwa. Obecnie dosz­
li w tern do mistrzostwa.

Przed jakimś rokiem wydobyli na 
wierzch nazwisko dra Jana Gagatka. 
Człowiek ten za czasów akademickich 
brał udział w ruchu ludowym. Zazna_ 
czyi się jako ruchliwy i sprytny organi 
zator. Zdawszy doktorat, poszedł dr 
Gagatek na adwokaturę i zapisał się w 
pamięci najbiedniejszych kobiet powiatu 
brzeskiego, które miały mężów( i synów 
na wojnie, albowiem „wyrabiał im za­
siłki, która to sprawa zawiodła go aż 
przed kratki sądowe. Potem rzucił się 
do handlu. Jako handlowcem zajęli się 
narodowi demokraci, robiąc z niego os­
tatniego łotra, paskarza, oszusta i. t. d. 
i wypominając stale naszemu stronnic­
twu, że ono ma w swojem gronie Ga­
gatka.

Obecnie dr Gagatek zapragnął zos­
tać posłem. Ponieważ go nie wzięto na 
listę P. S. L., postanowił iść na własną 
rękę. A że nauczył się od narodowych 
demokratów tego, iż w życiu politycz- 
nem w Polskę oszczerstwo popłaca, 
postanowił zrobić skandal. Wystoso­
wał do posła Dąbskiego list, który rów­
nocześnie wysłał do endeckich gazet, a 
w którym posunął się do niskich za­
rzutów przeciwko prez. Witosowi. En­
decka prasa, oczywiście, list ten wydru­
kowała z eaduzjazmem i tobi teraz a- 
postola moralności z tegosamego Ga- j 
gatka, o którym przez półtora roku j 
blisko pisała tylko jako o paskarzu, 1 
zbrodniarzu i t. d. Powołuje się na i 
świadectwo dra Gagatka, wypisuje ar- i 
łykuly o Witosie na temat listu p. Ga- • 
gatka, słowem, robi z p. Gagatka wie!- ■ 
kość, krynicę uczciwości i moralnych i 
wartości.

Jeżeli kogoś uznaje się za łotra, to j 
trudno na drugi dzień stawiać go na 
wyżynach i powoływać się na jego j 
świadectwo. Endecy jednak tak robią, i 
Oni w swojej szaleńczej nienawiści do i 
?. S. L. i do prezesa Witosa, tak dale- j 
ce zatracili już wszelką miarę i przy- ! 
zwoitość, że sami siebie nawet gotowi j
policzkować, byle tylko znienawidzone . 
go Witosa, móc zniesławić. i

Ano, róbcie tak dalej, panowie en- «, 
decy. Przekonacie się 5 listopada, do- ś 
kąd was ten bandytyzm polityzzny do- i 
orawątjzL, Aly .iasteśmy o A© .aoiłkoinil-i

Okręg Ostrów
(6 mandatów.)

Wybierają powiaty: Ostrów, 0- 
strzeszów Kępno, Odolanów, Pleszew 
Jarocin, Krotoszyn, Koźmin i Gos­
tyń.

1) Sikora Wojciech. poseł z Ostro­
wa

2) Stefaniak Andrzej, włościanin 
z Lenartowie pow-, Pleszew.

3) Maćkowiak Andrzej, nauczy­
ciel z Grabonoga paw, Gos­
tyń.

4) Piątek Mieczysław, włościanin 
z Dorudowa pow. Ostrzeszów.

5) Kaczor Walenty, włościanin z 
Rakowa pow, Kępno.

6) Szyszka Piotr, włościanin z 
Kotlina pow. Jarocin.

7) Biestek Marjan, . nauczyciel 
z Nowejwsi pow. Krotoszyn.

8) Cierniak Walenty, włościanin 
z Polskich Olędrow pow. Koź­
min.

9) Nowacki Maciej, włościanin z 
Jaskółek pow. Odolanów.

10) Pepliński Jan, włościanin z 
Torzyńea pow. Ostrzeszów..

11) Antoniewicz Michał, włościa­
nin z Grabonoga pow. Gostyń.

12) Kaczmarek Antoni, włościa­
nin z Głuehówek pow. Koź­
min.

Okręg Poznań wieś
(4mandaty.)

Wybierają powiaty: Poznm 
wschód i zachód, Kościan, Śrem, Ra­
wicz i Leszno. ,

1) Sobiech Jan, włościanin z Czar- 
kowa pow. Kościan.

2) Strugała Jan, włościanin z So- 
białkowa pow. Rawicz.

3) Hojak Piotr, syn włoeiański z
Morki pow. Śrem.

4) Wojciechowski Andrzej, włoś­
cianin z Wijewa pow. Leszno.

5) Mastalerz Antoni, włościanin 
z Robczysk pow. Leszno.,

6) Szreiber Kazimierz- włościanin 
z Ostrowa pow. Śrem.

7) Klata Marcin, włościanin z 
Wysogotowa pow. Poznań 
zachód.

8) Khikowski Ignacy,, włościanin 
z Jezior pow- Rawicz.

Okręg Bydgoski 
(6 mandatów.)

Wybierają powiaty: Bydgoszcz 
miasto' i powiat, Inowrocław, Szubin 
Wyrzysk, Strzelno i’Żnin.

1) * Dr. Hącia Kazimierz, dyrektor
banku (były minister w gabi­
necie Paderewskiego) z Pozna 
nia-

2) Stachowiak Józef, włościanin 
z Skoczek pow. Szubin.

3) ’ Reichelt Romuald, urzędnik
pocztowy z Bydgoszczy.

4) Dychtanowicz Piotr, inwalida
wojenny, urzędnik kolejowy 
z Tarkowa Inowrocław.

5) Ossowski MaWin, chałupnik z 
Kruszy duchownej pow. Strzel 
no.

6) Brzeczka Jan, włościanin z 
Piastowa pow. Żnin.

7) Piechnik Franciszek, włościa­
nin z Marcinkowa pow. Ino­
wrocław.

8) Czyż Michał, mistrz kowalski 
z Kcyni.

9) Oleksy Wojciech, urzędnik pocz 
towy z Bydgoszczy.

10) Chełmiński, włościanin z Po- 
sługowa pow. Żnin.

11) Budny Jan, włościanin z Cho 
miażv szlucheekini naw, Żnin-

Okręg Gniewa 
(5 mandatów.)!

Wybierają pow.: Gniefflsc, 
ieo, Oborniki. Witkowo, Wa 
oda i Mogilna. . j

1) Dr. Michałłtfowica MieearjrAw 
profesor gimnazjalny ■ E® 
znania.

2) Stachowiak KarimJent
nin z Czeazewa, pow. Wąiir®’ 
wiec.

3) Gaca Wawrzyn, włościaffiss ® 
Janowa pow. Września.

4) Małecki Wojciech, włość 
z Świątnik pow. Gniezno

а) Kaszyński Wojciech, włości»* 
nin z Niechanowa pow. W®*' 
kowo.

б) ’ Kubcżak Szczepan, włościanin
z Kaczanowa pow. Września.

7) Frąckowiak Stanisław, ^włoś­
cianin z Sołeczna pow. Wrześ­
nia. .

8) Strużyn ski, włościanin z Ja­
rząbkowa pow. Witkowo.

9) Svtek Piotr, kupiec z Keyni.
10) Śzymaś Jan. włościanin z Roz 

nowa pow. Oborniki.
Okręg Szamotuły 

(5 mandatów.)
Wybierają powiaty: Szamotuły, 

Czarnków, Chodzież, Międzychód, No 
wytomyśl, Grodzisk, Wolsztyn i Śmi­
giel.

1) Gołaś Wincenty, włościanin z 
Otorowa pow- Szamotuły.

2) Rademacher Stanisław, włoś­
cianin z Łęków pow. W jł- 
sztyn.

3) Nosek Jan, włościanin z Biał- 
cza nowego pow- Śmigiel.

4) Sobczak Antoni, włościanin s 
Wielkiego, Chrzypska pow. 
Międzychód.

5) Węcławik Wojciech, włościanin 
z Zaborowa pow- Wolsztyn.,

6) Kaczmarek Stanisław, włością 
nin z Kępy pow.- Szamotuły.

7) Liszkowski Antoni, włościanin 
z Jar orni erza pow, Wolsztyn.

Senat — województwo Poznańskie. 
(7 mandatów.)

1) Wojciech Sikora, poseł z Ostro 
wa.

2) Dr- Hącia Kazimierz, dyrektor 
banku z Poznania.

-) Nosek Jan, włościanin z Biał* 
cza nowego pow. Śmigiel.

4) Szafran Antoni, włościanin z 
Czerlejnka pow. Środa.

5) Milski Bernard, redaktor z Po­
znania.

6) Szyszka Piotr, włościanin a 
Kotlina pow. Jarocin.

7) Slachetka Wojciech, włościa­
nin z Grabonoga pow- Gostyń.

8) Płoszą j czak Wawrzyn, włoś­
cianin z Kąkolewa pow. Lesw 
no. a,

9) Szłapczyński Franciszek, wł«w 
cianin z Rombina pow. Koś­
cian.

10) Jacek Jan, włościanin z Pam- 
grodzka pow. Wągrowiec.

11) ' Domański Stanisław, włościa­
nin z Stępocina pow- Środa., .

12) Jankowiak Marcin, włościania 
z Morki pow. Śrem.

13) Anioła Andrzej, włościanin i 
Pałedzia pow- Poznań zach.

14) Małecki Wojciech, włością»!® 
z Świątnik pow. Gniezno,



Listy.
Baczność włościanie! Chrześ- 

cijańsłóe stronnictwo rolnicze i spółka 
{zarejestrowaną, ale z nieodpowiedzial­
ną poręką) krótko „Hjena“ umieścili na 
swej liście poselskiej na miejscach 
pierwszych samych „panów arystokra­
tów a włościanom zostawili ochłapy 
■szory Ogonek. To jest równouprawnie­
nie! tak, oczywiście. Wszakżesz posu­
nęliśmy się już tak daleko, że pan łas­
kawie pozwolić raczy, aby obok jego 
nazwiska figurowało nazwisko pana. 
Masz czem kochany Bartoszu czy Ozi­
mino się cieszyć - winszujemi, ale nie 
zazdrośćmy. —

My i tam w naszem P. Str, L. nie 
potrzebujemy nazwisk na okraszenie, 
list pańsko — szlacheckich znać nie 
chcemy — a każdy włościanin odda 
swój głos na listę Nr. 1.

Jakób Sikorski 
z pow.'Ostrzeszowskiego

*

Sworowo paw. rawleki. Dnia 
24. X. odbył się bardzo liczny wiec u 
nas. Wiec ten zagaił prezes pow. p. 
Strugała. Na prezydjum wiecu powoła­
ny został miejscowy zarząd. Pierwszy 
referat wygłosił p. Klukowski. Mówił 
on o obowiązkach każdego obywatela — 
Poiaka wobec swej Ojczyzny. Polski, 
by każdy d a niej oddał to co oddać może, 
aby stosunki raz już się ugruntowały i 
powróciło normalne życie. Dalej o obo­
wiązkach i korzyściach jakich się spo­
dziewamy od tej wspólnej matki —- Oj­
czyzny naszej, o reformie rolnej o 
poszanowaniu praw: konstytucji.

P. Stugala zaś w swej dziarskiej 
mowie nawoływał, aby od obowiązku 
głosowania nikt się nie uchylał, ale 
wszyscy społem dopomogli do pełnego 
zwycięstwa listy naszej Nr. I.

Tomasz Ratajewski sekr.
*

.Chuja*, pow. rawicfci. Dnia 24, 
września odbył się wiec P. Str. L. w 
Chojnie. Wiec ten zagaił prezes powia­
towy p. Strugała, poczem powołano go 
na przewodniczącepo wiecu, na sekr p. 
jTyszynskiego, na ławników p. Maćko­
wiaka i Karolewskiego. Pierwszy referat 
■wygłosił p. Gralewski z kościańskiego, 
a swern pięknym przemówieniem p. 
Strugała trafił do serc wszystkich zebra­
nych. Na temat wyborów nadchodzących 
■mówił p. Klukowski. Dyskusja była bar­
dzo ożywiona, między innemi zabierali 
głos bracia Błochowiak! z Zakszewa i 
Sobiafkowa p. Bęben z Konar i Jakób 
Karolewski z Chojny. Na cele wyborcze 
zebrano 2554, Trzykrotny okrzyk uznie- 
siono na cześć Naczelnika Państwa, 
prezesa Witosa i P. Sir. L. poczem po 
odśpiewaniu Jioże coś Polskę“ wiec 
ŻSBnknięto.

Jan Tyszyński sekr.
■ - -»

i
Bal«« pów. wolsztyński, 20 sierp- 

ęua odbyło się zebranie w Solcu celem 
zatożeniaP. Str- L. Po bardzo dokład- 
hś|to yrozgłądnienitt się w programie P.

ożywionej dyskusji załoźonoi
"ejscowe koło. Referat o wyborach 

objBsjnei wygłosił p. Radenma"

iprzewodniczącćgo powołano p. 
eja Hamrola, zast. Szczepan Du- 
jg^efa. ę,Jzń Pawłowski, skarbnik 
i^siei^CiiZębratiia tego koła od- 
5się będą w każdą niedzielę mie- 
ło godi.^4 po poi. w mieszkaniu

łfamral.

wcmoiïNii

Od
i paifeimlb !

wisapkapisć „Włeśeisnioa“ 
u listowego aa aowf miesiąc. S 

Wiadoma» z bliska i daleka |
Poznań, 6 października 1922,

Czwartek 12. Maksym, b.
Piątek 13. Edwarda.
— Kurs walut zagranicz­

nych. Dolar amer. 19900. Frank franc. 
845. Marki niern. 3,75. Funty szterlingi 
48560. >.

— Wiadomości kościelne. 
Beneficjum w Kąkolewie otrzymał 28. 
września ks. Czesław Obarski; oddano 
w komendę beneficjum w Ostrowie ks. 
Kazimierzowi Rolewskiemu z Ceradza 
Kość, z dniem 15 listopada b. r,, a be­
neficjum w Kresowie ks. wik. Francisz­
kowi Gorczyńskiemu z parafii M. B. B. 
bw Poznaniu. J. E. Ks, Kardynał arcy- 
Giskup mianował ks. prof. Jerzego 
nroschka z Bydgoszczy radcą duchow- 
tuym. Ks. kom. Górny otrzymał insty- 
łację na beneficjum w Gąsawie. Powo- 
pano na wikarjaty ks. Ciemniaka z Szcze- 
pónowa do Mogilna; ks. Schmidta z Słu- 
wrw na I. wik. do kościoła św. Wa- 
gozyńca w Gnieźnie, ks. Kinastowskie- 
me na administratora do Żnina, Chilo- 

ra na łł wikarjusza archikatedralnego.
— Domy robotnicze w Pozna * 

nra. Ministerstwo skarbu z fundusz11 
jakie Polska otrzymała od Niemiec na 
podstawie rozliczeń funduszów ubez­
pieczeniowych, przyznało 100 milionów 
marek na budowę domów robotniczych 
w Poznaniu.

— Aresztowanie szajki szpie­
gowskiej. Niedawno temu aresztowa­
no w Poznaniu niejakiego Zygmunta 
Panowicza i jego towarzyszkę, niejaką 
pannę Mansfeldównę pod zarzutem, że 
utrzymywali w Poznaniu bióro szpie­
gowskie. Do wykrycia tej centrali przy- 
służyżło się aresztowanie pewnej kobiety 
w Toruniu, która służyła podobno jako 
knrjer szpiegowski pomiędzy Berlinem, 
Poznaniem a Moskwa. W sprawie szpie­
gostwa mają być wmieszane także koła 
wojskowe. Intesywne ślectwo prowadzi 
prokuratoria toruńska z pomocą policji 
państwoweji wojskowej.

Aresztoweny Zygmunt Panowicz 
jest stosunkowo młodym człowiekiem i 
był znaną osobistością w kołach pokąt- 
nych handlarzy bez firmy, bez biura a 
uprawiał interesy towarem „jaki sie 
nadarzył“.

—- Zlikwidowane majątki nie­
mieckie. Komitet likwidacyjny zakwali­
fikował do likwidacji majątki ziemskie 
Kawczyn z folwarkiem Stara Grobia i 
Wygoda w pow. inowrocławskim obsza­
ru 696 ha. własność Waltera v, Szenck. 
Majątek ziemski Wielka Klonia w pow. 
tucholskim obszaru 328 ha. podlegający 
likwidacji, nabyła p. Ludwika Rudowska 
z Płockiego od p. Heinricha Schweinitz. 
Kontrakt kupna został przez Komitet Li­
kwidacyjny już zatwierdzony.

Wiece

Skal w ©T5: W niedzielę dnia
15. b. m. z ¿z p ’m.ie na sali domu 
katolickiego ot Cęd? 'ę zebranie P. Str. 
L. O liczny ud; af u ;;za

- ,ćzef Wawrzyniak

Sir. 4.

Bacsuośe ludowcy pow. ©»-
traessowskiego. W czwartek dnia 19.
października o godzinie 11. przed po­
łudniem na sali Strzechy odbędzie się 
wielki wiec informacyjny P. Str. L. na 
cały powiat. Pśzemawiać będą: p. 
sel Sikora i p. Dr. Michałkiewicz.

po-

tamić ludowcy powiatu

W Niedzielę dnia 15 października 
b. r. odbędą się wiece przedwyborcze 
P. S. L. w następujących miejscowoś­
ciach powiatu:

W Borku po nabożeństwie 
W B o r z ę c i c z k a c h po nabożeń-

slwie w gościńcu u p. Trempecmana 
W Pogorzeli po nabożeństwie 
W WielkiemZalesiuo godz.4. 
W M okr on osi e po nabożeństwie 
W W i e 1 o w s i o godz. 4.
W W y g a n o w i e po nabożeństwi* 
W Kukli nowie o godz, 4.
W W a ł k o w i e po nabożeństwie 
W Gal e w i e o godz. 4.
W K o ź ni i n i e po nabożeństwie 
W Polskich Olędrach ogodz. 4.

Uprasza się prezesów kół, a także 
mężów zaufania, ażeby zechcieli wysłać 
do stacji kolejowej furmanki po mówców.

Prezes powiatowy Cierniak.

Bams® ^r@s@sl powiatowi 
P. B. L

Uprasza się o jak najśpieszniejsze 
nadesłanie do naszego sekretariatu do­
kładnych adresów prezesów kół, mężów 
zaufania, a gdzie tych niema, to nade­
słać adres jednego z ruchlichwszych by 
każdemu takiemu mężowi zaufania pod* 
egały na czas wyborów 2, 3 al­
bo 4 wioski. Zadaniem tych mężów za- 
zaufania będzie ażeby do każdej wioski 
dotarły kartki wyborcze i odezwy które, 
bezpośrednio tym panom nadeślemy.

Nadmienić należy zaraz przy poda­
niu adresów, które będą wioski tym 
panom podlegały.

Prosimy nie odwlekać, ale zaraz 
adresy nam nadesłać.

Sekrytarjat okr. P. S. L.

latowauia giełdy sWswej 
w Poznaniu.
z dnia 10. 10. 1522. 

Płacono za 100-fey. w ładunkach

Zboża
Żyto
Pszenica
Jęczmień brow,
Owies
Mąka żytnia 70 %
Mąka pszenna 65 % 
Mspa żytnia - 
Ospa pszenua 
Groch polny 
Groch jad. - -
Ziemniaki fabr- -
Ziemniaki jad.

Usposobienie stale.

wagonowych.
mk.

1850C-
31000'
10C00-
19500
298C0
51000

35000
45000

-10508
—33600
-20000
- 20500
- 30300 
-53500.
- 9400
- 9600 
-40000. 
-50000
- 2100 
- 2600

Redaktor odpow.: Józef Jurek* ’ 
Drukarnia B. Miłskiego.

Teatz WlelkL .
Środa U. 10. o g. 7^ w. „Lakm*” 

pera Delibesa.
Piątek 13. 10. o godz. 7j^ w.: „Car­

men“, opera Bizeta.
Sobota Ś4. 10. o 71^ w.: „Madme But 

terfly‘ (eeny miejsc zaniżone do połowy).
Niedziela K, 10.« . SU/Wus -AWJ 

y.eastBjasaŁ,

- ’ a*£ -

'■W:'
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